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Koiistytucya Pruska.
( D okończenie.J

T y t u ł  V.  — 0  i z b a c h .
Art .  6 2 .  W ł a d z ę  p r a w o d a w c z ą  w y k o n y w a j ą  wspólnie  król  i dwie izby.
Zgoda króla i obu izb po t r zebną jes t  do każdej  u s t awy .  Pro jekt a  do 

p r a w  s ka r bowych  i budże ty  przedkł adane  będą najp rzód  izbie d r u g i e j ; osta­
tnie izba I. albo w całości p rzy jmuje  albo też odrzuca.

Art .  6 3 .  T y l k o  na pr zypadek ,  g d y b y  ut rzymani e bezpieczeństwa p u ­
bl icznego,  lub usunięcie jakiego niezwyk łe go  nieszczęścia koniecznie tego 
w ymaga ło ,  mogą  — jeżeli izby nie są  zg romadzone ,  pod odpowiedz ia lno­
ścią całego miuis ters twa s tanu w y dane  być rozporządzen ia  z mocą obowię-  
zu jącą p r a w a ,  ale nie sprzeciwiające się konst ytucyi .  Rozporządzen ia  te 
wszelako winny  być natychmias t  po zg romadzeniu się izb tymże do z a t w i e r ­
dzenia przedłożone.

Art .  6 4 .  P r a w o  pr o j ek towania us t aw  s łuży królowi,  rów n ie  jak i ka­
żdej izbie.

P ro j ek ta  odrzucone przez j ednę  z izb, albo przez k r ó l a , nie mogą  być 
powtó rn i e  wnoszone na tejże sesyi.

Ar t .  6 5 .  Izba pierwsza  składa s ię:  
a )  z  doletnich k s iążą t  k rw i k ró lew sk ie j;
A) z naczelników niegdyś bezpośrednio pań s tw u  niemieckiemu poddanych  

do m o w  w Prusiech , z naczelników tych familii , k tó rym  w moc ro z ­
kazu królewskiego s łuży p r a w o  do zasiadania i g losowania w izbie 
p i e rwsze j ,  p r aw o  wed ług  s t arszeństwa i nast ęps twa  w linii prostej  
przekazujące się. W  rzeczonym rozkazie  król ewskim ust anowione 
będą zarazem w a r u n k i ,  pod któremi p raw o  to p rzywiązane  jes t  do 
pewnej  oznaczonej  własności  ziemskiej.  P r a w o  to nie może być w y ­
kony  wanem przez zast ępców i spoczyw a  przez czas małoletności , lub 
s ł użby  urzędu  jakiego pańs twa  nie niemieckiego,  albo dopóki  mający 
je  miesza po za granicami P r u s ;

C) z członków mi anowanych  przez króla dożywotn ie .  Ich liczba niemoże 
przenosić  dziesiątej części cz łonków  wy mien ionych  pod o  i i ;

d)  z 9 0  cz łonków,  k tó rzy w okręgach w yborczych  oznaczonych p raw em 
przez t r zydzi es tokro tną  liczbę w y b o r c ó w  p ie rwotnych  (A r t  7 0 )  pła­
cących na jwyższe  podatki  bezpośrednie ,  zostaną do izby tej w ybran i ;

e) z 3 0  członków w yb r a n y c h  z większych miast  kraj u przez rady gminne.
Ogó łowa liczba czł onków  wymien ionych pod a  do c nie może 

'  przenosić  liczby oznaczonej  pod d  i e.
Rozwi ązan ie  izby pierwsze j  odnosi  się tylko do członków jej 

w y b r a n y c h .
Art .  6 6 .  Utworzen ie  izby I. w  sposób okreś lony w  art.  6 5 .  nastąpi  dn. 

7 ,  Sie rpnia  1 8 5 2 .  roku.
Aż do tego pe ryodu  pozostaje  p raw o m o c n ą  us tawa wyborcza  dla izby I. 

z dnia 6- Grudn ia  1 8 4 8 .
Ar t .  6 7 .  Okres  p r a w o d a w c z y  izby I. us t anawia  się na lat G.
Art .  6 8 .  Każdy P rusak  może być w y b r a n y m  do izby I„  skoro czter­

dziesty rok życia skończy ł ,  nie utraci ł  zupełnego używan ia  p r a w  o b yw a te l ­
skich w skutek prawomo cnego  w y r o k u  sądow ego i j uż  przez pięcioletni 
przeciąg czasu pruskim był  obywatel em.

Członkowie  izby I nie pobierają  ani kosztów podróży ,  ani dyet .
Ar t .  6 9 .  Izba II. składa się z 3 5 0  członków.  Okręgi wyborcze  zakre­

śli prawo.  Mogą się zaś składać z j ednego  lub ki lku o b w o d ó w ,  z jednego 
lub ki lku miast  większych.

Art .  7 0 .  K ażdy  P r u s a k ,  k tó r y  ukończy ł  2 5  rok życi a ,  i w gminie,  
gdzie przemie szkuje ,  je s t  uzdol n ionym do w y b o r ó w  gmi nnych ,  ma p rawo  
do glosowania j ako  wy borca  p ie rwo tny .

Kto ma w ki lku gminach p r a w o  do w y b o r ó w  gmi nnych ,  p r aw o  do 
g łos owania ja ko  w y b o r c a  p i e r w o t n y ,  w y k o n y w a ć  może tylko w gminie 
jednej .

Art .  7 1 .  Obiorcy pierwotni  każdej gminy  wybie ra j ą  j ednego w yborcę  
na każdą pęlną  liczbę 2 5 0  dusz jej ludności .  Obiorcy pi er wotni  podzielą  
się wed ług op łaconyc h przez nich poda tków bezpośrednich na t r zy  oddziały,  
a to t a k , iż na każdy  oddział  przypadn ie  t rzecia część s u m y  ogólnej  poda t ­
ków od wszystkich ob iorców pie rwotnych.

Suma ogół owa oblicza s ię:  
a) od gminy,  jeżeli gmina sama w sobie t w o r z y  okręg pier  wotno-obiorczy ,  
/, ) od o k r ę g u ,  jeżeli na okręg p i e r w o t n o - o b i o r c z y  kilka gmin przypada.

Oddział  p ier ws zy  składać się będzie z ob ior ców p i e r w o t n y c h ,  na k tó­
rych na jwyższe podatki  p r z y p a d a j ą ,  aż do wysokości  trzeciej części ogó ło­
wej  sumy podatkowej .

Oddział  drug i  składać się będzie z obi orców p i e r w o t n y c h ,  na któr ych  
bliższe p ie rws zym podatki  p rzypa da ją  aż do wysokośc i  takoż trzeciej części 
sumy ogółowej  podatkowej .

Oddział  trzeci składa się z ob iorców p ie r wo t nych  najniżej  o p o d a t k o w a ­
nych , na któr ych  ostatnia część trzecia sum y  ogółowe j  pr zypada.

Każdy  oddział  wybier a  osobno j ednę  t rzecią część w y b o r c ó w .  Oddziały 
mogą być  podzielone na kilka wspólni ctw w yborczych  ( Wahlve rb i i nde ) ,  
z k tór ych  żadne jednakże więcej  nad 5 0 0  ob iorców p i e rwot nych  zawierać 
nie powinno.

W y b o rc y  zostają w y bran i  w każdym oddziale z l iczby ob iorców p i e r ­
wotnych  okręgu p i e r wot no-wyborczego  bez wzgl ędu na oddziały.

Art .  7 2 .  W y b o r c y  wyb ie ra j ą  pos łów.
Szczegóły tyczące się aktu w y b o r u  określa p r aw o  o w y b o r a c h ,  które  

także przepisze sposób pos t ępowan ia  dla tych miast ,  w k tó rych  zamiast p o ­
dat ków bezpośrednich wyb ie r any  jes t  podatek od miewa  i rzezi .

Art .  7 3  Okres  p r a w o d a w c z y  izby d rug i e j ,  s t anowi się na lat 3.
Ar t .  7 4 .  Na posła do izby d rug i e j ,  może być każdy P rusak  w y b r a n y ,  

k tóry ukończy ł  3 0  rok  życia ,  nie utracił  pełnego używ an ia  p r a w  o b y w a ­
telskich w  skutek p rawomocnego  w y r o k u  sądowego,  i k t ó r y  j u ż  od t rzech 
lat pruskim jest  obywatelem.

Ar t .  7 5 .  Po  u p ływ ie  okre su p rawodawczego  now e  do izb od b y w a ją  
się w y b o r y .  Podobn ież się dzieje w  p r zypadku  ich rozwiązania .  W  obu 
razach wolno z n o w u  obierać do tychcz asowych  członków.

Art .  7 6 .  Król  zwołuje  izby regularnie  w miesiącu Lis topadzie każdego 
r o k u ,  a nadto,  ile razy tego okoliczności wymagać  będą.

Ar t .  7 7 .  Król  otwie ra  i zamyka  izby osobiście albo też przez u p o w a ­
żnionego ku temu minist ra  na posiedzeniu izb połączonych .

Obie izby p o w o ł u j ą  s ię ,  o tw ie ra ją  i z amyka ją  jednocześnie .
W  razie rozwiązan ia  jednej  izby,  d ruga jednocześnie  odroczoną zostaje.
Art .  7 8 .  Każda izba sp r awdza  upoważnieni e  członków swoich i r oz ­

s t rzyga w  tej mierze.  Urządza porządek  swych  za t rudn ień ,  s w ą  karność 
przez osobny  regulamin i wybier a  swego  prezesa,  wiceprezes ów i sekre ­
tarzy.

Urzędnicy nie pot r zebu ją  u r l opów  do wstąpienia  do izby.
Każdy członek izby utraca p r aw o  zasiadania w niej i g l os owan ia,  przez  

przyjęcie płatnego ur zędu  publicznego,  albo też awansu  w  służbie r z ą d o ­
we j ,  a tylko w  skutek nowego w y b o r u  miejsce swoje  odzyskać może.

Nie wo lno  nikomu być członkiem obu izb.
Art .  7 9 .  Posiedzenia  obu izb, są publ iczne.  Każda izba zamienia się 

na wniosek prezesa swego albo też 1 0  członków w wydz iał  ta jny,  gdzio 
przedewszys tkiem w przedmiocie wniosku tego uchw a ła  zapaść powinna.

Art .  8 0 .  Żadna z obuch izb nie może s t anowić uchw a ły ,  jeżli nie jes t  
zebrana większość jej członków. Każda izba s t anowi  uc h w a ły  swoje w i ę ­
kszością n a d p o l o w i c z n ą , z zastrzeżeniem w y j ą t k ó w ,  które  regulamin izby 
dla w y b o r c ó w  może zaprowadzi .

Art .  8 1 .  Każda izba ma dla siebie p r a w o  podawania  ad res ów do króla.
Nikt  nie może n i k o m u ,  lub j ednej  z nich wręczać osobiście podania l ub  

adresu,
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Każda izba może do siebie w ys to s o w a n e  podania  oddać minis t rom i ż ą ­

dać od nich wyjaśnienia  względem skar g nadesłanych.
Ar t .  8 2 .  Każda izba ma p r a w o  dlawłasnego objaśnienia mianować ko-  

missye celem zbadania dokonanych  czynów.
Art .  8 3 .  Członkowie  izb obudw óch  są reprezentantami całego narodu.  

Głosu ją  podług  wolnego przekonania  swego i żadne ich polecenia ani io- 
s t rukc ye  nie wiążą .

Art .  8 4 .  Za głos owanie swe w izbie nigdy,  za wyrzeczone zaś tamże 
zdania tyl ko w izbie samej  w  moc regulaminu czynności  ( ar t .  7 8 . ) ,  mogą 
być do odpowiedzialności  pociągani .

Ż aden  członek izby,  nie może bez zezwolenia w  czasie t rwania  posie­
dzeń być poci ąganym do ś l edztwa lub ares zt owanym za postępek ka rą  za­
gr ożony ,  chyba,  że s c h w y t a n y m  zostanie na gorącym uczynku  lub w c i ą g u  
najbl iższych po nim 2 4  godzin.

T ak ie  samo  zezwolenie  potrzebnem jest  p rzy  ares zt owaniu  za długi .
W s z e l k i e  pos tępowanie karne przeciwko członkowi izby,  każde u w ię ­

zienie śledcze lub cy wi lne ,  może być zawieszone na czas t r wania  posiedzeń,  
jeżeli sobie właściwa izba tego życzy.

Art ,  8 5 .  Członkowie drugiej  izby o t r z y m u j ą  ze skarbu państ wa  koszta 
po d róż y  i dzi enną płacę s t o s o w n i e  do przep i sów pr awa  w tym względzie.  
Zrzekani e  się tego nie j e s t  dozwolone.

T y t u ł  VI.  — 0  w ł a d z y  s ą d o w e j .
Art .  8 6 .  Władz a  s ądowa  w y k o n y w a  się w imieniu króla  przez sądy  

niezależne, i jedynie  p r aw om,  a nie żadnej  innej  w ładzy  podlegle.
W y r o k i  wyda ją  i w y k o n y w a j ą  się w imieniu króla.
Ar t .  8 7 .  Sędziowie mianowa n i  zos tają  przez króla lub w jego imieniu,  

doż ywotn ie .
M o g ą  tylko  na mocy sądowego w y r o k u  z p o w o d ó w  naprzód przez 

p r a w o  przewidz ianych  urząd  swój  st racić zupełni e ,  lub na czas pewien.  
T ymczasem zawieszenie  w  urzędzie  nic w  moc p rawa  w yr zeczone ,  lub tez 
przeniesienie poniewolne  na inne miejsca, albo pensyonowan ic  może nas t ą ­
pić tylko z p o w o d ó w  i pod  fo rmą  w p rawie  ok r e ś l o n ą ,  i ty lko w moc
w y r o k u  sądowego.

Rozporządzeni e  to nie s tosuje  się do t ranslokacyi  pot rzebnych  w skutek 
zmian organizacyi sądów  lub ich obwodów.

Art .  8 8 .  Sędziowie  nie mogą  odtąd piastować innych płatnych u r zę ­
d ó w  publ icznych.  W y j ą t k i  nastąpić mogą tylko na mocy prawa.

Art .  8 9 .  Organizacya s ą d ó w  określi się p rawem.
Ar t .  9 0 .  Do urzędu sędziowskiego p ow o łanym być może tylko ten,  kto 

się do niego wedle pr zep i sów p raw a  uzdatni ł .
Ar t .  9 1 .  R z ą d y  przeznaczone dla osobnych  gałęzi interesów, osobl iwie 

sądy hand lowe  i rzemieślnicze,  us tanowione zos taną na drodze prawodawcze j  
wszędzie,  gdzie ich potrzeba miej scowa wymaga.

Organizacya i kompet eneya  takich s ą d ó w ,  post ępowanie na n i ch ,  za­
mianowanie ich c z ł onków ,  szczegółowe tych ostatnich s tosunki ,  j ako  tćż 
t r wanie  urzędu,  określą  u s t awy .

Art .  9 2 .  W  Prus icch będzie odtąd jeden  tylko t r y b u n a ł  na jwyższy .
Art .  9 3 .  R o z p r a w y  w sądach w y ro k u jący ch  o sp rawa ch  cywi lnych  i 

kar nych  będą  publ iczne.  Publ iczność jednakże może w yrok iem publ icznie 
ogłoszonym zostać wykluczoną ,  jeżeli rzecz zagraża porządkowi  lub dobrym 
obyczajom.

W  innych przyp adkach  j aw ność  tylko us tawami ograniczoną być mozc.
Art .  9 4 .  W  zbr odn iach,  na które  ciężkie ka ry  są przeznaczone,  we 

wszys tkich p rze s tępst wach  pol i tycznych i przewinieniach p r a s y ,  któ rych  
p r a w o  w yraźn ie  nie w y j m u j e ,  o winie  oskarżonego wyrzeka j ą  przysięgl i .

Utworzen ie  sądów  przys ięgłych p raw o  określi .  —
Art .  9 5 .  P r a w o  w ydane  za uprzedni ćm zezwoleniem izb może ust ano­

wić osobny t r y buna ł  p r zys ięg łych ,  k tó ry  za jmować się będzie zbrodni ą  
z d ra dy  s tanu i temi cięzkiemi przes tępst wami przeci wko w ewnę t r znemu i 
ze wnę t r znemu bezpieczeństwu p ańs t wa ,  które  mu  wydzielone zos taną  p r a ­
wem. Or gan izacyą tego sądu  uregul uje  prawo.

Art .  9 6 .  Komp e tene ya  s ą d ó w  i władz  admin is t r acy jnych określa prawo.  
Zatargi  kompe tencyjne  pomiędzy  władzami adminis t racyjnemi a sądowemi 
rozs tr zyga  p rawem ku temu w yznaczony  t rybuna ł .

Art .  9 7 .  W a r u n k i ,  pod  któremi można  zanieść skargę przec iwko p u ­
bl i cznym, cyw i lnym lub w o j s k o w y m  u r zędn i kom,  jeżeli przekraczając za ­
kres  w ładzy  swoje j  urzędowe j  p rawo  nadweręża ją  — określa p rawo .  Nie 
potrzeba j ednakże  na to żadnego poprzedniego pozwolenia  przełożonej
władzy .

T y t u ł  VII .  — O u r z ę d n i k a c h  p u b l i c z n y c h  n i e  s ą d o w y c h .
Ar t  9 8  P r a w o  określ i szczegółowe s tosunki  nie należących do s tanu 

sądowniczego u r z ę d n i k ó w  publ icznych  w raz  z p roku ra torami  królewskimi.  
P r a w o  to nie ograniczając nies tosownie rzedl i  w  jego organach wy ona 
wczych ,  zabezpieczy należnie u r zędn i ków publ i cznych przeciw dowo lnemu  
w ydz ie ran iu  urzędu  i dochodów.

T y t u ł  VIII .  — O F i n a n s a c h .
Ar t .  9 9 -  Wszys tk i e  dochody i rozchody  pańs twa  winny  być z g o r y  na 

każ dy  ro k  w pr zybl i żony  sposób obliczone i na budżet  skarbu  publ icznego 
wniesione.

Budżet stanowi się corocznie przez ustawę.

Art .  1 0 0 .  Poda tk i  i cła do skarbu pańs twa  płynące mogą być do tyła 
tylko pobierane,  o ile zamieszczone na budżecie lub osobną  u s t a w ą  przepi ­
sane zostały.

Art .  1 0 1 .  Nie można w p r ow ad zać  p rzywi l e jów w  przedmiocie  cel 
i poda tków.

Istniejące u s t a w y  poda tkowe  ulegną rewizyi ,  p rzy  czein wszelki  p r z y ­
wilej ma być zniesiony.

Art .  1 0 2 .  Urzędnicy  publ iczni  i komunalni  mogą tyl ko na zasadzie 
p rawa  pobierać op ła ty i należności.  (Geb i ib ren) .

Art .  1 0 3 .  Zaciąganie  pożyczki na rzecz skarbu publicznego może tyl ko  
na zasadzie u s t a w y  nastąpić.  Przepis  ten rozciąga się i do prze jmowan ia  
rękojmi ze s t rony  państwa.

Art .  1 0 4 .  Każde przekroczenie  budżetu wy ma ga  nast ępnego p r z y z w o ­
lenia izb.

Najwyższa  izba ob rachunkowa  przegląda i s t anowi ostatecznie rachunki  
budżetu.  Ogólny rachunek względem corocznego zarządu f in a n s o w e g o  pa ń ­
st wa  włącznie  z przeglądem d ługów publ icznych,  przed łożony zostaje izbom 
przez na jw yższą  izbę ob rachunkow ą  celem deszarżowania rządu.

Osobna ust awa oznaczy urządzenie  i zakres  działania najwyższej  izby 
obr achunkowej .

T y t .  IX.  — O g m i n a c h ,  z w i ą z k a c h  p o w i a t o w y c h ,  
o b w o d o w y c h  i p r o w i n c y a l n y c h .

Art .  1 0 5 .  Reprezentacyą  i zarząd gmin ,  p o w ia tów ,  o b w o d o w  i p ro -  
wincyi  pańs twa  pruskiego oznaczą osobne p rawa  z zachowaniem jednak n a ­
s t ępu jących zasad :

1 )  0  w e w nę t r znych  i szczegółowych spr awach  p r o w i n c y i ,  o b w o d ó w ,  
powia tów i gmin s t anowi ą  r ady  z w y b r a n y c h  repr ezen tan tów złożone ;  a ich 
uchwały  będą w y k o n y w a n e  przez naczelników p r o w incy i ,  o b w o d u ,  p o w i a ­
tu i gmi ny.  Ustawa oznaczy p rzypa dk i  w k tór yc h uchw a ły  tych reprezen-  
tacyi  ulegać inają za twie rdzen iu  wyższej  r ep r ezen tacy i , albo też rządu.

2 )  Naczelników p r o w incy i ,  o b w o d ó w  i p ow ia tów  mianuje  król .  — 
O udziale r z ądu  w rozdawan iu posad naczelników gmin i o w y k o n y w a n i u  
prawa  wyborczego s łużącego g m i nom,  o rdynacya gminna szczegółowo roz ­
porządza.

3 )  Gminom w szczególności  s łuży p r a w o  samodzielnego ra r ządu  sw y c h  
w e w nę t r znych  gminnych  s t osunków pod ustawami zakreślonymi nadzorem 
rządu .  O udziale gmin p rzy  zarządzie  pol icyą mi e j s cową ,  wyrzecze prawo .  
Do u t r zyma n ia  porządku  może wedle bliższego oznaczenia p r awa  w moc 
uch w a ły  gminnej  u t w o r z o n ą  być g w a r d y a  lub s t raż  komuna lna i obywate l ­
ska (Geme i nde - ,  S chu tz -  und Bii rgerwchr . )

4 )  Obr ady reprezentacyi  p ro w i n c y o n a l n y c h , o b w o d o w y c h ,  p o w i a t o ­
w ych  i gmi nnych  są  publ iczne.  Us tawa  oznacza wy jąt ki .  Corocznie  j edno  
przyna jmniej  sp rawozdan ie  co do pr zychodu  i rozchodu ogłoszonem być 
winno.

R o z p o r z ą d z e n i e  o g ó l n e .
Art .  1 0 6 .  U s t awy  i rozporządzen ia  wtedy  tylko o b o w i ę z u j ą , jeśli  

poprzedni o ogłoszone zos taną  w formie p rawem przepisanej .  Dociekanie  
prawomocnośc i  należycie ogłoszonych rozporządzeń królewskich nie należy 
do w ł a d z ,  tylko do izb.

Art .  1 0 7 .  Kons tyt ucya  może być zmienianą na zwyczajnej  drodze p r a ­
w o d a w s t w a ,  przyczem dostateczną jes t  w każdej izbic zwyk ła  większość  
n a d p o ł o w i c z n a , w dwóc h głosowaniach przedzielonych pr zyna jmniej  2 1 c i u  
dn iow ym czasu przeciągiem.

Art .  1 0 8 -  Członkowie  obydwóch  izb i wszyscy  urzędnicy publ iczni 
składają  król owi przys ięgę na wierność i pos ł u szeńs t wo ,  tudzież na s u ­
mienne zachowanie konst yt ucy i .  W o j s k o  na kons ty tucyą  przys ięgać  nie 
będzie,

Art .  1 0 9 .  I s t ni e j ące  cła i p o d a t k i  mają być nadal  pobierane,  i wszys tk ie  
r o z p o r z ą d z e n i a  i s t n i e j ąc ych  kodeksów,  pojedynczych  ustaw i rozporządzeń ,  
k tó re  się niniejszej konst ytucyi  nie sprzec iwiaj ą ,  pozostają  w  swej  mocy,  
dopóki  przez us t awę  zmienionemi nie zostaną.

Art .  1 1 0 .  W s z y s t k i e  władze  r z ą d o w e ,  istniejące na zasadzie u s t aw  
do tychcz asowych ,  pozostają  w  czynności  aż do zap rowadzenia  do tyczących 
us t aw  organicznych.  —

Art .  III. Na prz ypadek  w o j n y  albo roz ruchu,  w  razie publ i cznemu s po ­
kojowi  zagrażającego niebezpieczeństwa mogą a r t y k u ł y  5 ,  6 ,  7 ,  2 7 ,  2 8 ,  
2 9 ,  3 0  i 3 6  u s t a w y  kons ty tucy jne j  czasowo i miejscowo być zawieszone.  
Bliższe p o s t a n o w i e n i a  w  tej mierze objęte będą osobną  us tawą.

R o z p o r z ą d z e n i a  p r z e c h o d n i e . -
Art .  1 1 2 .  Aż  do wyjścia  przewidzianego w art.  2 6 .  p r a w a ,  pozostaje 

się co do s p r a w y  szkół  i nauczania  p rzy  is tniejących obecnie przepisach 
p rawnych .

Art .  1 1 3 .  Zanim uskutecznioną będzie r ewizya  prawa  karnego,  wy jdzi e  
osobne p raw o  o przes tępst wach pope łn ionych s ł o w e m ,  pi smem,  drukiem 
lub obrazowem wys tawieniem.

Art .  1 1 4 .  Aż  do wyjścia  nowej  o rdynacyi  komunalnej  pozostaje  się 
p r zy  dot ychczasowych  us tawach o zarządzie  pol icyjnym.

Art .  1 1 5 .  Aż do wyjścia  przewidzi anego w  art.  7 2 .  p r a w a  o w y b o ­
rach,  pozostaje w  swej  mocy  rozporządzen ie  z dn.  3 0 .  Maja 1 8 4 9 . o w y­
borze posłów do iz by  drugiej .
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A r t .  1 1 6 .  I s t n ie ją ce  J o  ty chcz as  d w a  t r y b u n a t y  n a j w y ż s z e  p o ł ą c z o n e  

z o s t t n ą  w  j e d e n  t y lko.  Or ga n i z acy a  nas t ąp i  w  mo c  osobnego  p r a w a .
A r t .  1 1 7 .  W  p r a w i e  d o ty c zą ce m się u r z ę d n i k ó w  pu b l i czn yc h będzie  się 

mia ło  szcz eg ól ny  w z g l ą d  na  p r c t e n s y e  t y c h  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y  p r ze d  p u b l i ­
k o w a n i e m  u s t a w y  k o n s t y t u c y j n e j  p o s a d y  e t a t o w e  j u z  pias towal i .

A r t ,  l l 8 .  G d y b y  w  s k u t k u  mającej  się u ł o ż y ć  na zasadzie p r o j e k t u  
z  d. 2 6 .  Maja  1 8 4 9 .  dla Niemiec  k o n s t y t u c y i  p o t r z e b n e  b y ł y  z m i a n y  w  ni ­
nie jszej  u s t a w i e  k o n s t y t u c y j n e j , na t enc zas  król  t a k o w e  r o z p o r z ą d z i ,  a r o z ­
p o r z ą d z e n i a  te z a k o m u n i k u j e  i zbom p r z y  ich najbl i źszćm zebraniu .

I z b y  w y r z e k n ą  w t e d y ,  c z y  t y m c z a s o w o  r o z p o r z ą d z o n e  zmian y zg adz a j ą  
się z n ie mie cką k o n s t y t u c y ą .

Ar t .  1 J 9 .  W  ar t .  5 4 .  w z m i a n k o w a n e  z a p r zy s i ę że n i e  k r ó l a ,  j a k o  też 
p r ze p i s an a  p r z y s i ę ga  obu izb i w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  publ ic znych  nas t ąp i  
n a t y c h m i a s t  po  u k o ń c z e n i u  w  d r o d z e  p r a w o d a w s t w a  rozpoczęte j  r e w i z y i  
n in ie jszej  k o n s t y t u c y i .  ( A r t .  6 2 .  i 1 0 8 . )

Na o r y g i n a l e  w ł a s n o r ę c z n y m  n a s z y m  pod p i se m i w y c i ś n io n ą  k r ó l e w s k ą  
pieczęcią  o p a t r z o n e .

Dan.  w  S z a r l o t e n b u r g u  dn.  3 1 .  S t y c z n i a  1 8 5 0 .
( L .  S . )  F r y d e r y k  W i l h e l m .

H r a b i a  B r a n d e n b u r g ,  L a d e n b e r g ,  M a n t e u f c l ,  S t r o t h a ,  von d e r  H e y d t ,  
Ra b e ,  S i m o n s ,  Schle in i tz .

D o k u m e n t  k o n s t y t u c y i  p a ń s t w a  p r us k i eg o.

B e r l i n ,  5 .  Lu t e go .  — 9 6 .  p o s i e d z e n i e  i z b y  II.  — 1 1  d e p u t o ­
w a n y c h  p o l s k i c h  n a s t ę p u j ą c e  po d a ł o  na p iśmie  oś wi a dcz en i e :

• Z w a ż y w s z y ,  źe ak t  k o n s t y t u c y j n y ,  k t ó r y  ma by ć  z a p r z y s i ę ż o n y m ,  n ie 
z a p e w n i a  p r a w  p r z y n a l e ż n y c h  w ogólnośc i  n a r o d o w o ś c i  po ls k i e j ,  ani  K s i ę ­
s t w u  P o z n a ń s k i e m u  j a k o  k s i ę s t w u ;  — z w a ż y w s z y ,  ż e ,  pr óc z  tego n i e d o ­
s t a t k u ,  sa ma u s t a w a  w y s t a w i o n ą  j e s t  na zm i a n y ,  k t ó r e  t r u d n o  pr ze wi dz i e ć ,  
a k tó r e  m o g ł y b y  zagr aż ać  r z e c z o n y m  p r a w o m  j e sz cze  wię ks ze m ni ebez pi e­
c z e ń s t w e m ;  — z w a ż y w s z y ,  że mi lczenie  u s t a w y  o p r a w a c h  ks i ę s twa  w y ­
daj e  s ię  n i e b e z p i e c z n e m , mi a no w i c i e  z p o w o d u  ar t .  1 1 8 ,  k t ó r y  p o ś r ed n i o  
k s i ę s t w o  p o dd a j e  p od  p r a w o d a w s t w o  z w i ą z k u  ni emi e ck i e g o ;  — z w a ż y w s z y ,  
ze  roo zn aby t ł ó i nac zyć z łoże ni e  pr zy s i ęg i  j a k o  zrzeczeni e  się r ze czo n yc h  p r a w  
i poddan i e  s ię  p o d  z w i ą z e k  n i emi eck i ,  — ciź d e p u t o w a n i  nic m o g ą  z ł o żyć  
p r zys i ę g i  j a k o  c z ł o n k o w i e  i z b y ,  k tó r a  d o k on a ł a  r e w i z y i  u s t a w y ,  i z  tego 
p o w o d u  sk ł a d a j ą  m a n d a t . «

— Z  p o w o d u  nad ch od zą ce g o  za pr zy s i ę że n i a  k o n s t y t u c y i ,  tak  się o niej 
w y r a ż a  dzis ie jsza  O d e r - Z e i  t u n g  : » W  k o n s t y t u c y i  tej z a p r z y s i ę ż o n a  b ę ­
dzie  r ó w n o ś ć  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  p a ń s t w a  ob o k  u p r z y w i l e ­
j o w a n i a  k i l k u n a s t u  w y b r a n y c h  f a m i l i i ;  z n i e s i e n i e  c e n z u r y  
ob o k  p r z y  11 u m i e n  i a  w o l n o ś c i  d r u k u ;  mo c  p r a w o d a w c z a  i z b  
o b o k  s łuż ąc eg o  mi n i s t r om p r z y w i l e j u  w y d a w a n i a  p r a w  n a  w ł a s n ą  
r ę k ę ,  z a k a z  t w o r z e n i a  f i d e i k o m i s ó w  obok z a s t r z e ż e n i a ,  że m o g ą  
b y ć  t w o r z o n e .

W r o c ł a w ,  d. 6 .  Lu t ego .  — N i e m o ż e m y  tego p o m i n ą ć  mi lczeniem,  
co gazet a  w r o c ł a w s k a  w n u m e r z e  3 7 .  w  a r t y k u l e  z P o zn an i a  m ó w i  o j e z u -  
ickićm t o w a r z y s t w i e  z a w i ą z a u e m  pr ze z  P o l a k ó w  w  P a r y ż u  pod  n a z w ą  
z m a r t w y c h w s t a ń c ó w .  . Z a m i a r e m ,  p o w i a d a  gaz.  w r o c ł a w s k a ,  j e s t  tego t o ­
w a r z y s t w a  p rzeni eść  się do W .  Ks.  pozn a ń sk i e g o  p od  t y t u ł e m  za k o n u  B e n e ­
d y k t y n ó w .  Nie  d z i w i m y  się z a m i a r o w i ,  p o n i e w a ż  s t r o n n i c t w o  a r y s t o k r a ­
ty c z n e  j a k  o d d a w n a ,  tak i te raz  w i e r n y m  j e s t  zwo le n n ik i e m j e z u i t ó w  i s k r z ę ­
tne  cz yni  z a b i e g i , a b y  za p o m o c ą  religii  d ą ż y ć  do sw o ic h  ce lów.  Chc ąc  zaś 
mieć  w pr as i e  s w ó j  o r g a n ,  n a b y ł o  za za pł a t ą  G a z e t ę  p o l s k ą  i z a ło ż y ł o  
ka tol ic ką  ks i ę ga r n i ą . « K o r r e s p o n d e n t  g a z e t y  w r o c ł a w s k i e j  nic pr zyt acza  p r zy -  
tein ża dn ego  ź r ó d ł a ,  z k t ó r eg o  czerpi e  s w o j e  w i a d o m o ś c i ,  ani  w y w o d z i  
z  ga z e t  polskich  d o m y s ł y ,  k tó r e  go d o p r o w a d z i ł y  do  p o d o b n y c h  w n i o s k ó w .

L u b e k a ,  d. 1.  Lu t ego .  — S t o s u n k i  po l i t y cz n e  w ok ół  nas  p r z y b i e r a j ą  
od  ni e j aki ego  czasu po st ać  tak  p o s ę p n ą ,  iż nie bez  t ros ko  w sp o g l ą d a m y  
w  p r z y s z ł o ś ć  najbl iższą .  G o t u j ą  się w  pob l i żu  nas  w y p a d k i ,  k t ó r y c h  p r ą ­
d em bez w ą tp i en i a  p o r w a n i  z o s t an i emy .  Ani  n eu t r a l n o ś ć  nasza  i n i emi ts za  
nie  w  nie snaski  p o l i t y c z n e ,  ani  czepi anie  się B r u s  moc n ie j s zy c h  ni eochr on i  
nas  p e w n i e  od t e g o ,  a n i epodl egł ość  n a s z ą  t r u d n o  będzie z za mie sz ani a  tego 
ocalić.  H o l s z t y n  z  j e d n e j  s t r o n y  do  n a j w y ż s z e g o  s t opn i a  o b u r z o n y  na p o ­
l i t y kę  p r u s k ą ,  k t ó ra  d o zwa la  z S z l e z w i g u  wszelkie  s i ły  ż y w o t n e  czerpać ,  
i n iec i erpl iwi e  pr ag n i e  c h w i l i ,  g d z i eby  mó g ł  cz y n e m  do wi eś ć  s w e g o  u s p o ­
sobienia  n i emi eck i ego ;  sąs iedzi  z dr ug i e j  s t r o n y ,  dzie lni  M e k le n b u r g c z y c y ,  
n i e d o z w o l ą  sobie  w y d r z e ć  u k az am i  z Ber l ina  i F r a n k f u r t u  k o n s t y t u c y i  pr ze z  
p a n u j ą c e g o  i lud u ł o ż o n e j ,  i o p ó r  najs i l n ie js zy  s t a w i ą ,  g d y b y  ich p r z e m o c ą  
w o j s k a  od  tego z m u sza ć  chciano.  W  innej  z n ó w  kra ini e  są s i ed ni e j ,  w  ks i ę­
s t w i e  Li ibeck na l eźącem do wiel kiego k s i ę z t wa  O l d en b u r g s k i e g o  rozd zi e l ano 
p o  ws i a ch d r u k o w a n y  pr ze gl ąd  p r u s k i e g o  cla i p o d a t k u  k o n s u m c y j n e g o ,  
a b y  m i e s z k a ńc ów  obzn a jmi ć  z sz cz ęś c ie m,  ja ki e  dla nich g o t u j ą ;  ws zędzi e  
w z b u r z e n i e ,  n i k t  u iechce by ć  P r u s a k i e m .  W  L a u e n b u r g s k i e m  usposo b ien ie  
u m y s ł ó w  p r ze c iw  P r u s a k o m  nie jes t  lepsze j a k  w H o l s z t y n i e ,  a j a k  H a m b u r g -  
c z y cy  usp oso bi en i  są  p r z e c i w  go śc io m n i e p r o s z o n y m  i p r z e c i w  mi n i s t e r s t wu  
c z y n u ,  j e s t  r ze cz ą  za n a d t o  w i a d o m ą ,  a b y ś m y  j e szc ze  p o t r z e b o w a l i  o tem 
w s p o m i n a ć .  L u b eka  p r z y  całej  sw o j e j  s p ok o jnoś c i  p o r z ą d k u  widoczni e  j e s t  
w  n a d e r  n iebezpi eczne m p o ł o ż en i u .  — Z  S z l e z w i g u  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że lir. 
E u l e n b u r g  n i e t y l ko  j a k o  r e p r e z e n t a n t  p o b i e r a  z Be r l in a  2 0  t a l a r ó w  dziennie ,

ale jeszcze  z  k a s y  r z ą d u  k r a j o w e g o  za  j e g o  us i l ne  pr ac e  w p ł y w a  do kieszeni  
j ego  p e ns y a  mies ięczna w y n o s z ą c a  2 0 0 0  t a l a r ó w .

R  o s s y  a.
O d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dnia  3  0 .  S t y c z n i a .  — W e d ł u g  p e w n y c h  

w i ad o m o śc i ,  m a j ą  o ddz i a ły  w o j s k a  więcej  w e w n ą t r z  k r a j u  u s t a w i o n e  śc i ą­
gn ą ć  w k r ó t c e  na d g r an i cę  p r u s k ą .  Napchanie  to  o g r o m n y c h  mas  w o j s k a  
nad  g r an i cą  z a c h o d n i ą  by ło  j a k  się z d a j e ,  w y w o ł a n e m  za g r aźa j ą ce mi  k r o ­
kami  n i eprzyj ac ie ls ki emi  p o m i ę d z y  A u s t r y ą  a P r u s a m i .  Z a  p o w ó d  te go  p o ­
d a j ą ,  że P r u s y  z w o ł a j ą  obecnie  se jm do  E r f u r t u ,  w  celu r o z p r z e s t r z e n i e ­
nia grani c  s w o i c h  w  Nie m c z e c h ,  a lbo p r z y n a j m n i e j  po dd an i e  wi ęk s ze j  ich 
części pod  s w o j e  nac ze ln i c two .  Ale  t y m  sp o s o b e m odję to  b y  A u s t r y i  je j  
d a w n e  p r a w a ,  k t ó r y c h  się ona  zr zec  n i e m o ź e ,  ani  niechcc.  A  zatem A u -  
s t r y a  dla s t r zeżeni a  p r a w  s w o i c h  śc iąga  a r m i ą  n ad  g r a n i c ą  p r u s k ą ,  a b y  
w razie p o t r z e b y  cz y n e m  gl os  s w ó j  p opr ze ć .  R o s s y a  z s w e j  s t r o n y  n i e m y -  
śli także  by ć n i e p r z y g o t o w a n ą ,  ab y  j ą  w y p a d k i  n i e z a s k o c z y ł y  i a b y  A u s t r y i  
j a k o  w ie r n a  z w i ą z k o w a  każdego czasu p o m o c  dać  mogła .  S t a w i a ć  z a p o r y  
wsze lk ie mu r o z w o j o w i  p r ze z  z a g r o ż e n i e ,  zda je  s i ę ,  je s t  te ra z  na c z as i e ;  ale  
b y ć  m o ż e ,  iz d e m o n s t r a c y e  t a k o w e  obl ic zone s ą  na  o d w r ó c e n i e  u w a g i  p u b l i ­
czności  od i nn y c h  z u p e łn i e  z a m i a r ó w .

A u s t r y ą .
W i e d e ń ,  d. 2 .  Lu t ego .  — W  s k u t e k  n o w e j  o r gan i zac yi  w ł a d z  a d m i ­

n i s t r a c y j n y c h , w y s z ł o  r o z p o r z ą d z e n i e ,  k t ó r e  z 1 .  L u t e g o  wch o d z i  w  życie ,  
iż do  p o d r ó ż o w a n i a  w e w n ą t r z  k r a ju  d o s t a t e c z n y m  j e s t  p a s z p o r t  k ap i t a n a
o b w o d o w e g o ,  za g r an i c ę  zaś w y d a w a ć  ma p a s z p o r t  p r ez es  c y r k u ł o w y .  _
W  Kroacy i  p a n u j e  n i e p r z y j a z n e  uspo so b ien ie  p r z e c i w  Niem co m.  W  P r a ­
dze  po ja wi a  się z n ó w  c h o l e r a ,  od  2 0 .  do  2 4 .  S t y c z n i a  u m a r ł o  na  n i ą  1 4  
osób.  — K o r p u s  w o j s k a  au s t ry a c k i e g o  s t o j ą c y  w  Czechac h p o d  r o z k a z a m i  
arcyksięcia  A l b r e c h t a ,  k t ó r y  w  Li s t opa dz i e  l iczył  5 0 , 0 0 0  żo ł n i e r z y ,  zo s t a ł  
prze z  nadcho dzą ce  z e w s z ą d  posi łk i  do tego czasu o 3 0 , 0 0 0  p o w i ę k s z o n y m ,  
tak  iz obecnie k o r p u s  len  w j n o s i  8 0 , 0 0 0  i to p r a w i e  sa mego  w y b o r o w e g o  
zolnierza .  Nagle  n i e p o r o z u mi e n i e  p o m i ę d z y  A n g l i ą  a G r e c y ą  p r z y c z y n i a  się 
n i epo mał u  do w z b u d z e n i a  p o w s z e c h n e g o  z d u m i e n i a ,  z w ła sz cza  że k w e s t y i  
k s i ę s t w N a d d u na j sk i c h  b yn a j mn i e j  n i enaleźy  u w a ż a ć  za z a ł a t w i o n ą ,  i w y ­
padek t er aźni e j sz y n a p r o w a d z a  p r a w i c  n a  d o m y s ł ,  że  p o l i t y k a  angie lska  ż y ­
czy sobie  zamieszki  w s ch o d n i e  r az  j u ż  r o z s t r z y g n ą ć ,  g d y ż  ch wi l a  ob ec n a  
zdaje  jej  się bar dz o  d o g o d n ą  do ubic ia  o w e j  od  tak d a w n a  j u ż  o d w l e k a n e j  
s p r a w y .  I c r a z ,  j a k  s ł y c h a ć ,  A u s t r y ą  i R o s s y a  chcą  w y s i a ć  flotę p o ł ą c z o n ą  
na  mor ze  E g e j s k i e ;  od s t a n o w i s k a  za te m j a k i e b y  F r a n c y a  za ję ła z a w i s ł b y  
w y p a d e k  r ze cz y ,  Ang l i a  b o w i e m  n i e ś mi a ł a b y  p e w n i e  r o z p o c z ą ć  wal k i  na  
s w o j ę  r ę k ę ,  g d y b y  F r a u c y a  s ta nęł a  po  s t r on i e  m o c a r s t w  w s c h o d n i c h ;  lecz 
z dr ug i e j  s t r o n y  z n ó w  t r zeba  u w a ż a ć  na  obecne p o łoż en i e  r z ą d u  f ra ncuz k ieg o  
w  d o m u  i s t o s un k i  k r a j o w e .  — K w e s t y a  w ę g i e r s k a ,  d o t ą d  wc i ą ż  jeszcze  
n i e z a ł a t w i o n a ,  pr ze ch od z i  t e r a z ,  j a k  s ię  zdaj e  w n o w y  z a k r e s ,  a m i a n o w i ­
cie in te gr a lnoś ć  W ę g i e r  o k u p i o n ą  b y ć  ma  n i e mn ie j s zą  c e n ą ,  j a k  of iarą  w o l ­
ności  k o n s t y t u c y j n e j ,  A  zat em w e d ł u g  p o d a n i a  tego s t r o n n i c t w o  s l a r o k o n -  
s e r w a t y s t o w  p r z e z w y c i ę ż y ł o b y  u d w o r u  Bach a i c e n t r a l i z a t o r ó w ; R o s s y a  
także  w sp ie ra ł a  p o t a j em ni e  za mi a ry  s t r o n n i c t w a  t e g o ,  k t ó r eg o  p r z y w ó d z c ó w  
tu t a j  p o w o ł a n o ,  dla o b r a d o w a n i a  n ad  r e o r g a n i z a c y ą  k r ó l e s t w a .  P l a n e m  je s t  
p r z y w r ó c i ć  na n o w o  i n s t y t u c y e  p r z e d m a r c o w e  w  W ę g r z e c h ,  gdzie  s t o p i eń  
o ś w i a t y  l u d u  t amte js ze go  z a m y s ł  t a k o w y  m o ź e b n y m  c z y n i ,  a pr ze z  to  u t w o ­
r z y  s ię  r ó w n o w a g a  do n o w o c z e s n y c h  i l i be r a l nych  u r z ą d z e ń  w  w s c h o d n i c h  
kr a j ach  k o r o n n y c h .  A zat em n i e b ez p i ec ze ń s t w o  p o w s z e c h n e g o  se jmu  a u ­
s t r y ac k i e g o  b y ł o b y  t y m  s p o s o b e m  u s u n i ę t e ,  k o n s e r w a t y ś c i  z a r z ą d z a l i b y  
w  in teres ie  a u s t r y a c k i m ,  a R o s s y i  s p r a w i a  to p r z y j e m n o ś ć ,  iż g r an i ce  s w o j e  
widzi  za s ł oni ę t e  kr a j ami  na s po só b  a r y s t o k r a t y c z n y  u o r g a n i z o w a n e m i .  S t a -  
r o k o n s e r w a t y ś c i  zaś ma dz i a r s cy  poci es zaj ą  s i ę ,  iż po ło ż y l i  z a s ł u g ę ,  u r a t o  
w a w s z y  ma d z i a r y z m  i in te gr a lność  W ę g i e r  na lepsze  czasy,

* F r a n c y a .
P a r y ż ,  dnia  2 .  Lu t e g o .  —  R z ą d  nie mo ż e  za p o m o c ą  o b ec n y c h  p r a w  

w  t y m  s to p n i u  w y s t ę p o w a ć  p r z e c i w  w o ln o śc i  p r a s s y ,  ja k  tego sobie  ż y c z y  
na d o w o d  niechaj  p o s ł u ż y  n a s t ę p u j ą c y  p r z y p a d e k .  Dz ie n n ik  la Liberte , ’ 
j a k e ś m y  to j u z  d o n ie ś l i ,  s k a z a n y m  z o s t a ł  na  ka r ę  p i e n i ę ż n ą  za umieszczenie  
a r t y k u ł u  ana rchi a .  Dz i e w i ę ć  t u t a j s z y c h  d z i e n n i k ó w  p o w t ó r z y ł y  ten a r t y k u ł  
w  s p r a w o z d a n i a c h  s ą d o w y c h ,  a t r zeb a  w ied z i eć ,  źe  dzienniki  te r az em wz ię t e  
w y n o s z ą  na dzień  2 1 9 , 0 0 0  e g z em p l a r zy ,  a wię c  u p o w s z e c h n i ł y  r z e c z o n y  
a r t y k u ł ,  g d y  t y l k o  L i b e r t e  1 5 , 0 0 0  e g z em p l a r zy  wy d a j e .

W y p a d k i  w  G r e c y  i z a k r y t ą  s ą  je szcze  g r u b ą  z a s ł o n ą ,  p r z y p i s u j ą  j e ­
dnak b loka dę G re cy i  pr ze z  ad mi r a ł a  P a r k e r a  p r z e d s i ę w z i ę t ą ,  s t r a t e g i c z n e m u  
p l a nowi  ogó ln ie js zeg o p o l i t y cz n eg o  znaczenia .  D z i e n n i k  l a  R e p u b l i q u c  
p o w i a d a  z tego p o w o d u  co n a s t ę p u j e :  »VV s k u t e k  p l a n ó w  R o s s y i  p r z e c i w  
K o n s t a n t y n o p o l o w i ,  Grecia  i l udno ść  gr eck a p o w o ł a n ą  będ z i e  d o  o d e g r a n i a  
wielkiej  rol i .  Na odg łos  R o s s y i ,  że p r z y c h o d z i  w  p o m o c  chrzcśc iańsk i e j  
l ud n o śc i ,  ma ją  p r o  wincie  greckie  z a t k n ą ć  sz t a n d a r  p o w s t a n i a  i pr ze z  d i w e r s i ą  
u c z y n i o n ą  w e w n ą t r z  zde zo r g a n i z o w a ć  o b r o n ę  p a ń s t w a  tur ec ki ego.  P o d  temi  
oko l i cznośc ia mi  u w a ż a ć  t r zeba napa ść  Angl i i  n a  G r e c i ą  za o d p o w i e d ź  Angl i i  
na  o g r o m n e  ma ssy  wo j sk a  r os sy j sk i ego  z e b r a n e  nad br zeg ami  P r u t u  i D u -
naj 11- P o n i e w a ż  A n g l  i a n i e mo źe  f lo tami  s w e m i  do si ęgnąć  n addun a j sk i ch  
p r o w i n c y i ,  pr ze to  s t ara  się o sp a ra l i ż o wa n i e  d y w e r s y i  p r z y g o t o w a n e j  n a  
r zecz  Ros syi .  I a  p o l i t y k a  jes t  e n e r g i cz n ą  i sk u t ecz ną.  Angl ia  w y s t ę p u j e  
j a k o  i n t e r e s o w a n a  o p i e k u n k a  T u r c y i  i d la  tego br on i  j e j  p r z e d  Atenami, b o
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tu  równie waznera jest stanowisko, jak  w Balkanie dla T u rc j i .  Nic nie- 
znacaąca, wahająca sig i martwa polityka F rancji  przeciwnie, p os jła  flotg 
do S m j r n j ,  a b j  sig opierać planom Rossy i,  a potem, kiedj Anglia ch w jta  
sig skutecznjck środków ku  obronie T u rc j i ,  lą cz j  sig francuski poseł z ros- 
s jjsk im  w K onstan tjnopo lu , a b j  protestować przeciw działaniom Anglii. 
Powinniśmy powiedzieć, źe rząd francuski z zamknigtemi oczjma assystuje 
początkowi jednego z najwigkszjch dramatów dziejów i wcale o tern niewie.

G r e c y a.
Krok lorda Palmerstona u c z jn io n j  przeciw G rec j i ,  zadziwił świat calj ,  

a skutków jego teraz jeszcze przewidzieć nie można. W  Morning Chronicie 
napomknigto, źe flota angielska z Dardanellów udaje sig ku Piraeus , w celu 
zażądania od rządu greckiego zadosjć  uczjnienia za udział kilku jej podda­
nych w powstaniu jouskiem. Tjmczasem dnia 11 .  S tjczn ia  flota angielska 
składająca sig z 1 3  okrgtów zarzuca kotwicg w zatoce pod Salamis. Po 
pięciu dopiero dniach otrzjraał Londos od posła angielskiego Ib .  W yse do­
niesienie, że wiceadmirał Parker po południu do niego przybędzie, dla 
udzielenia mu pew njeh  oznajmień w imieniu rządu. O godzinie 2. z połu­
dnia udał sig minister angielski w towarzystwie rzeczonego wiceadmirała do 
pana Londos i oświadczył mu ustnie, że na mocy rozkazu od rządu swego 
zadaje mu pytanie, w jaki sposób zamyśla uskutecznić niezwłoczne spełnie­
nie żądania przez sir Edmunda Lyons już  w Grudniu  1 8 4 8 .  uczynionego. 
Dalej życzy sobie , aby rząd grecki w przeciągu ‘24  godzin dał odpowiedź 
zadowalniającą; w razie przeciwnym przesłanem bgdzie rządowi greckiemu 
oświadczenie na piśmie, a skutki stąd wyniknąć mogące byłyby może dla 
Grecyi nienajkorzystniejsze. Wynagrodzenie żądane tyczy sig po wigkszej 
czgści poddanych angielskich i dochodzi zaledwie do ‘2 ,0 0 0 ,0 0 0  drachm. -  
Zwołano radg ministeryalną, na którą prezesa areopagu, sąd apelacyjny 
i kilku najznakomitszych mgźów Aten zaproszono, aby zdanie swoje wzglg- 
dem żądania owego wyrzekli.  Po rozwadze dojrzalej uchwalono, ze wszy­
stkie sześć pretensyi podciągnięte być wprawdzie mogą pod jozstrzygnienie 
t ry b u n a łu ,  ale połączone z tćm żądanie nie ma wcale najmniejszej podstawy 
prawnej. -  Potem minister spraw zagranicznych doniósł o uroszczeniach 
owych ministra angielskiego i wiceadmirała reprezentantom Francyi i Rossyi, 
dodając życzenie, aby wniosek pana Londos poparli u ministra angielskiego, 
to je s t ,  aby kwestyą tg oddać pod sąd obydwuch mocarstw opiekuńczych, 
albo przynajmniej,  aby podać dworowi londyńskiemu wniosek projektujący 
wyrok takowego sądu rozjemczego. — Reprezentanci Francyi i Rossyi udali 
sig do ministra angielskiego; noty rozmaite z stron obydwuch wymieniono, 
lecz minister angielski odrzucił wszelkie pośrednictwo. — Dnia 18 .  po po­
łudniu okrgt parow y »Otto« chciał wypłynąć z Pyraeus do Sm yrny  z depe­
szami rządu greckiego; ale ponieważ krótko przedtem admirał Parker oznaj­
mił rządowi,  źe żadnych poruszeń pomiędzy greckiemi okrętami wojenneini 
w tymże porcie czynić nie wolno, przeto jeden statek angielski popłynął za 
okrętem »Otto«, wzywając go do pow ro tu ,  co tćż tenże odebrawszy we­
zwanie piśmienne uczynił. — O § na 10. godziug dnia 19 .  udał sig poseł 
angielski ze swojemi rzeczami i wszystkimi urzędnikami poselstwa do P y ­
raeus ,  wsiadł na okręt »Bulidog«, a ztamtąd na okręt admiralski »Queen«. 
Tegoż samego dnia przed południem otrzymał pan Londos od posła angiel­
skiego list na pokładzie okrętu »Queen« pisany, w którym mu oświadcza, 
że ponieważ statek »0tto« mimo wyraźnego żądania admirała udał sig pod 
żagle, został na jego rozkaz znów do portu  wrócony, do czego tym więcej 
widział sig powodow anym , że rna  rozkazy, aby oprócz innych środków, 
także okręt »Otto« pospołu z iunemi statkami greckiemi do portu Salamis 
odprowadzić kazał, i tam tak długo je  zatrzymać, dopókiby żądania patia

W yse  w nocie z 17 .  Stycznia wyjawione, nie zostały zaspokojone. O go* 
dżinie 9. w nocy odprowadzono też okrgt »Otto« i jeszcze jeden kutter gre­
cki do Salamis. Równocześnie wysłano dwa angielskie statki parowe do 
Paros dla sprowadzenia korwety »Amalie«: źe ta jednakże nie miała masztów, 
poprzestano na jednym statku kanonierskim, który tam znaleziono. W y ­
słano także statek parowy za korwetą Ludowika, ale źe o kierunku w jakim 
odpłynęła nie wiedziano, niepewną zatem jest rzeczą, czy ją  tenże doścignął. 
Rząd we wszystkich kierunkach przesłał wszelkiemi możebnemi środkami 
rozkazy, aby sig bynajmniej nic opierać środkom , jakieby sig Anglii rozpo­
rządzić podobało. W  Syra  nie mając żadnej innej pod ręką sposobności, 
musiano dla przesłania rozkazów rządowych użyć statku pocztowego fran- 
cuzkiego.

W  niedzielę dnia ‘20 .  przed południem zarzucił w porcie Pyraeus ko­
twicg austryacki okrgt wojenny »Marianna«, który tam przypłynął z S yra  
z depeszami dla posła austryackiego i dla rządu. Zdaje sig, że poseł au­
s t r y a c k i  przez wzgląd na tak zawikłane stosunki zamyśla okręt ten z a t r z y m a ć  
w Atenach. — Dopiero dnia 21 .  dowiedziano sig, że cztery wojenne okręty  
angielskie stojące w porcie, nie dozwoliły trzem statkom kupieckim towarami 
naładowanym z portu wypłynąć. W chód do portu jest dotąd wolny, 
gdyż właśnie grecki statek naładowany bez przeszkody wpłynął. Pogłoska 
chodzi, źe Anglicy opanowali dom celny, gmachy kwarantany i port Pyraeus, 
i tenże sam los czeka także dwa główne porty Syra i Patras. — Dotąd wreszcie 
uie wiadomo, jak daleko będą sig środki przymusowe Anglii rozciągać; lecz 
zdaje sig, że Anglia postępowaniem tein innego celu chce dopiąć, a nietylko 
kwestyi wynagrodzenia. — Co sig zaś tyczy rządu greckiego, zdaje sig, iż 
on zamyśla trzymać sig oporu passiwuego, gdyż spodziewa sig, że obadwa 
mocarstwa opiekuńcze — których reprezentanci przeciw zastosowanym środ­
kom przemocy już  protestacyą energiczną założyli — wyrzeką słowo ener­
giczne w tym zatargu z Anglią. Zapew niają , źe poseł francuzki wysłał 
wezwanie do floty rzeczy pospolitej, aby tu przybyła.

Dziennik Lloyd z dn. 1. Lutego, który naprzód tg wiadomość zamieścił, 
podaje dnia następnego owe noty nawzajem przesyłane, z których w y jm u­
jemy tylko noty poselstwa francuzkiego, gdyż one wykazują chwilowe sta ­
nowisko Francyi w tej kwestyi. Tak do pana Londos jako też do M. W yse  
oświadcza Thounevel,  iż powinnością jest Francyi czynnie bronić zagwa­
rantowanej przez nią niopodlggłości Grecyi, i popiera wniosek Londosa, 
aby sprawę tg oddać pod rozstrzygnienie Francyi. — Lud w Atenach jest 
w wielkiej rozpaczy i objawia uczucia swoje pozez rozmaite deinonstracye. 
— Nie potrzeba bez wątpienia dowodzić, że krok ten gwałtowny Anglii 
nie ma na celu wynagrodzenia wątpliwego, ani ukarania kilku osób. P rze­
de wszystkiem Anglia potrzebuje pozoru ,  aby flota jej do wiosny na wodach 
tych pozostała, i rzuca się dla tego na Grecyą ,  dla zneutralizowania w p ły ­
wu rossyjskiego na T u rcyą  i księstwa Naddunajskie. Naprzód przestałaby 
może na odstąpieniu wysp Sapienza, które są bardzo dogodne dla Anglii 
przez położenie swoje nad brzegami Peloponezu i są ogniwem łączącein jej 
posiadłości jońskie Cerigo i Zante. Główną jednakże jest m yślą, aby sig 
mocno usadowić na chwilę, w której kwestya wschodu zostanie rozstrzy­

g n i ę t ą ,  a któż może zaręczyć, jak ona jest daleką?

S p r o s t o w a n i e .  — W  gazetą wczorajszą Nr. 32. stronnica 126., slup 
lewy, wiersz 5. i t. d. od góry, art 46. wcisnęła się ouiylka; gdzie, zamiast: 
s i ł a  z b r o j n a  ui e  m o ż e  b y ć  u zy  t ą n a  p r  z y 11 u m i e n  i e  i t. d . , czytac 
należy: s i ł a  z b r o j n a  u ż y t ą  h y c  mo ż e  n a  p r  zy 11 u ni i e n i e u i c s p 0- 
k o i n o ś c i  w e w n ę t r z n y  ch i ku  w y k o n a n i u  p r a w ,  l e c z  t y l k o  w t y  e h  
p r z y p a d k a c h  i f o r m a c h ,  j a k i e  o z n a c z a  p r a w o ,  i t o  n a  r e i t m -  
zy  cy  ą i t. d.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W ł a d z e  kom unalne uchw aliły  za zezwoleniem  

tu tejszej K ró l .  Regencyi i K ról .  Ministeryum §. 
14. sta tu tu  dla tute jszego lo m b ard u  miejskiego 
z dnia 2. L is topada r. 1846. w  ten sposób  zmie­
n ić :  _

„iż  od tąd  p row izye  od  udzie lonych  p o ż y ­
czek lia fanty po  12łj od  sta  o b rachow ane  
i pob ie rane  b y ć  mają.«

C o  uiuiejszein p o da jem y  do  publicznej w ia­
domości.

P o z n a ń ,  dnia 17. S tycznia  1850.
M a g i s t r a t .

1) A n n a  K a t a r z y n a  ( B a r b a r a )  Mi n g e ,  
teraz zamężna F i s c h ,

2 )  sp rzedaw ca piwa E f r a i m  B o g u m i ł  S o m ­
m e r  i tegoż dz ie c i :
a. K a r o l  T r a u g o t t  i rodzeńs tw o
b. R e n a t a  F l o r e n t i n a  j S o t n m e r ,  i

3)  sukcessorowie B e n j a m i n a  G o t t t r i e d a  
P r i i f e r ,

zapozyw ają  się niniejszem publicznie.

S P R Z E D  AZ K O N I E C Z N A .

Król. Sud  powiatowy w Poznaniu, 
oddziału  pierw szego —  s p r a w  cywilnych.

P o z n a ń ,  dnia 1. Października 1849. 
N ieruchomość w P o z n a n i  u,  na przedmieściu 

Chwaliszewie p o d  liczbą 53. i 54. położona, p ie­
k arzow i K a r o l o  w i  Pr u f  e r  i tegoż żonie B e r ­
c i e  z S z a n d e r ó w  należąca, oszacow ana lia 
<)809 Tal. 5 feu. wedle taxy, mogącej być przej-  
erzne j  w raz  z wykazem hypo tecznym  i w a ru n ­
kami w  Registralurze,  ma b y ć  d n i a  2 2 .  M a j a  
1850 p rzed  po łudniem  o godzinie 10. w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądow ych  sprzedana. 

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, jako to:

O B W I E S Z C Z E N I E .
M ajstrowi m ularskiem u T e o d o r o w i  S t e r n  

w m ie jscu  skradz iono  w ed le  podania  w  pom ie­
szkaniu jego w dom u p o d  Nr. 1. ulicy  W d h e ł -  
m ow sk ie j ,  w nocy  z dnia 5. na  6. L islopa  a 
1848. następujące 3 £ -  £  lisly  zastawne. .
Nr. 9 /2 2 6 1 .  Białcz i S k o r a c z e w o  pow. Kościan 

na 1000 '1 a l . ,
- 10 /2161 .  Białokosz powiat M iędzychód  na

1000 T al . ,
- 4 8 /3 8 1 5 .  G ra b o w o  pow . W rz eśn ia  na 40Tal.
- 6 3 /3 0 4 2 .  dito d ito  dito 20 „
.  37/ 2476 . Poklatki pow . Ś ro d a  na  . 20  »
-  2 5 /3 0 0 8 .  S ław no  pow. C z arnków  na 500 »
-137/4 2 4 9 .  D a k o w y m o k re  pow. B uk ua 100 »
I 2 9 /2 1 4 5 .  R us ibo rz  pow. Ś roda  na . 200 .»
- 7 2 /2 7 5 7 .  W ia t r o w o  p. W ą g ro w ie c  na 20  » 

z kuponam i p row izyjuem i od S g o  J a n a  1848. 
do  nich ualeźącemi, i ta k o w e  mają na w niosek 
tegoż b y ć  um orzone .

Zaw iadom iając  o tern publiczność s tosow nie  
do  przep isu  P ow szechnej O rd y n a cy i  sądowej 
§ .1 2 5 .  T y t  51. Części I . ,  w zy w am y  zarazem 
dzierzycieli tych  listów zas taw nych ,  iżby się do  
nas zgłosili i p raw a swe wykazali. G d y b y  zgło­
szenie się to  w czasie praw em  przep isanym , to  
jest do  17. S tycznia 1853, nic nastąpiło, w ów czas  
dzierzyciele spodziewać się m ogą, i i  dalsze p o ­
s tępow anie  względem um orzenia pow yższych  
lis tów zas taw nych  i k u ponów  rozrządzonem  
zostanie.

P o z n a ń ,  duia 26. S tycznia  1850.
J e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

Wielka aukeya wina.
W  poniedziałek d n i a  11.  L u t e g o  i dni n a ­

stępnych  przed południem od  lOtej,  a po p o łu ­
dniu od 3ciej godziny sprzedaw ać będę przez 
p u b l i c z n ą  l i c y l a c y ą  w sklepie K o l s k i e g o  
w  starym ry n k u  p o d  Nr. 72.: 1) około  600 b u ­
telek w iua szampańskiego w d o b r y m '  gatunku, 
w całycli i p ó ł - f l a s z k a c h ; 2) 200 bu te lek  wina 
B o r d e a u x ;  3 )  150 bu te lek  wina R e ń s k i e g o  
z r. 1816., i 4) 300 bu te lek  wina F rancusk iego ; 
5) 300 bu te lek  M u s c a t  L i i n e l  i 6 )  500 b u te ­
lek w yb o rn e g o  rum u  w partyach  po  10 butelek. 
K upu jący  złożą natychm iast l i c i  t u m  swoje.

A n s c h u t z .


